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Kontrola fermentacyi
Napisał

Dr. 1. SziligyL

(Dokończenie).

P odczas ferm entacyi końcow ej do­
konuje się odferm entowanie desktryn w ten 
sposób, że najpierw  u legają one pod 
w p ływ em  am ylazy przem ianie na maltosę 
a dopiero następnie odferm entowują za 
pomocą drożdży. D ekstryn a  przecho- 
chodzi w ięc przez dw a p ro cesy  i to jest 
w łaśnie powodem , że ferm entacya koń 
cow a postępuje bardzo pow oli K o rzystn y  
p rzebieg ferm entacyi końcow ej, w ówczas 
ty lk o  m oże m ieć miejsce, jeżeli w za cie­
rze znajduje się dostateczna ilość am y­
lazy, której zdolność działania w  czasie 
zatarcia  nie doznała żadnych uszkodzeń 
i jeżeli w czasie ferm entacyi ilość kw asu 
nie w zrosła znacznie.

Tem peratura korzystna dia ferm en­
tacyi końcowej w yn osi ztrj* do 2875° C 
~  2i® do 23° R . S tarsi k ierow n icy  g o ­
rzelń przypom ną sobie z pew nością je ­
szcze i tc, że tem peratura zacieru ku  
końcow i ferm entacja b y ła  dawniej o wiele 
w yższą.

N ale: y ty  p rzeb ieg  iorm entacyi m o­
żem y oznaczyć zapomoCt, system atycznych 
badań, a to w ten sposób, że od usta­
w ienia począw szy, przez cah  czas trw ania 
ferm entacyi, w pew nych  odstępach czasu 
oznaczam y tem peraturę, stopień za w a rto ­
ści cukru, za w artość kw asu \ obraz mi- 
ltroskopijny|zacieru .

Poniżej podaję te daty. które w y ­
kaza ły  kontrole ferm entacyi zaci'e_ów  zie­
m niaczanych.

Tem peratura usta wieni t zacieru z z ie­
m niaków  w yn osiła  I7‘5° C, stopień sa- 
charom etryczny 160/OJ zaw artość kwasu 
o‘5 ccm.
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N astępnie rozpoczęła się d estylacya. 
W  obrazie m ikroskopijnym  odfermen- 

tow ujaregu  zacieru sta ły  się w idoczne po 
56 godzinach b akterye kw asow e.

Zacieru nie ochładzano.
B adania dokonałem  20 i 21 listopada

Użj'wrałem drożdży, sporządzonych 
na kw asie  m lekow ym .

Z dat tych  w idzim y, że zacier w osta­
tnim stadyum  ferm entacyi praw ie się n e 
zm ienił, m e zm ięjszyl się ani stopień sa- 
charom etryczny, ani nie zm ieniła się za­



w artość kw asu, co ostatnie jest dowodem , 
że ferm entacya zacieru dokonaną została 
bez zarzutu. W y sta rczy  już sama za s ie ­
b ie ta  okoliczność, że w  czasie ferm en- 
ta cy i końcowej zaw artość kw asu  nie wzro* 
sła  w cale i ta okoliczność je st d ostate­
cznym  dowodem norm alnego przebiegu 
ferm entacyi. Jeżeli podczas tego  ani sto­
pień sacharom etryczny się nie zm iejszył, 
ani zaw artość kw asu się nie zw iększyła, 
spostrzegam y jeszcze, przy bardzo szcze- 
gółow em  badaniu zacieru, pewien ruch 
w zacierze. T o  kw as w ę g lo w y  podnosi 
się z dna ku pow ierzchni zacieru, a obja­
w ia  się to w p ew n ego  rodzaju ruchu fa ­
low ym , jak i w idzim y po w rzuceniu do 
w o d y  kam ienia. T o  jest znakiem  p raw o­
w itego  p rzeb iegu  ferm en tacyi końcow ej.

Jeżeli się przeto zacier naw et w cale 
nie zm ienił, to przecież ferm entacya kou- 
cow a postępuje z tego  pow odu bardzo 
pow oli.

Zdr >wym przeto nazw ać można każdy 
odfermentowujący zacier, przy k  urym fer- 
m enlacya koń cow a jest dłuższy i w k tó ­
rym  na 8 — 10 godzin przed destylow a­
niem nie zaszła żadna w yb itn a  zmiana, 
szczególnie pod w zględem  zaw artości 
k w asu ; dobre w ięc w yk o rzystan ie  takiego 
zacieru można uw ażać za pew nik.

P odczas ferm entacyi zacieru  z ku- 
kurudzy zebrałem  następujące daty ;

Tem peratura ustaw ionego zacieru w y ­
nosiła i8° C, stopień sacharom etryczny
17, zawartość kw asu 
w ienia b y ło :
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G łów ną rzeczą p rzy  przebiegu  fer- 
m enracyi zacierów  z kukurudzy jest, by  
w  ostatnich 20 godzinach, a więc praw ie 
podczas całej ferm entacyi końcow ej nie 
nastąpił absolutnie znaczny w zrost zaw ar­
tości kwasu.

P o d  m ikroskopem  widać b y ło  w za­
cierze m ało bakteryi kw asow ych, nato­
m iast w iele  zdrow ych  kom órek drożdży. 
W ostatnich 10 godzinach liczb a  b a k te ­
ry i kw aso w ych  w zrosła nieznacznie. <-rłó- 
wnem  tedy kryteryum  dobrego zacieru 
jest, b y  nie nastąpił znaczny w zrost za- 
war cosci kw asu, nawet na w ypadek, g d y b y  
w skutek ew entualnej przeszkód}’ w ru­
chu, g o to w y  już zacier m usiał czekać je ­
szcze O --10 go d iin . F rzy ro st kw asu jest 
dowodem, że w ystępują inne ferm entai ye  
uboczne, które g o to w y  już alkohol spo- 
trzebowują.

Przy now szych m etodach prow adze­
nia drożdży ca ła  zaw ai tość kw asu W od-

ferm entow ującym  zacierze ziem niaczanym  
może w ynosić najwyżej o-8— o'g ccm, jedna­
kow oż przyrost j sgo w czasie 72 godzinnej 
ferm entacyi me pow inien orzenosić o’3 
com. ługu.

P rzy  zastosow aniu drożdży, sporzą- 
dzony> h na kw asie m lekow j'm , przerost 
kw asu je st  znaczniejszy, tak, że 04 — 
ccm nie jest w cale  rzadkością, przvczem  
rezultat jest jeszcze w ca le  zadow alającym .

M iałem  często sposobność w*dzieć, 
szczególnie przy przerabianiu w ad liw ego 
m ateryału  surow ego, że odrerm entowu- 
ją c y  zacier, bezpośrednio ] >0 ferm entacyi 
głów n ej, poczyna Szybko kw aśnieć. P rzy  
przerabianiu złego  m ateryału  następuje 
znaczne p ow iększenie zaw artości kwasu, 
występuje ono i w ów czas, gd y drożdże 
nie by-ły czyste, lub gdy poprzednio 
w postępowaniu popełniono ja k i błąd.

W  gorzelniach  roln iczych  czas trw a­
nia ferm en tacyi zacierów  o 14— 2'ó°/» za­
w artości cukru w’aha się m iędzy 48— 7 2 
godzinam i



Jeżeli czas trwania ferm entacyi w y ­
nosi 48 godzin, przy 18— 20 stopniach sa- 
charoinetrycznych, w ów czas ferm entacya 
p oczątkow a p rzy  tem peraturze ustaw ie­
nia 20° C. trw a około 20 godzin, pod­
czas g d y  na ferm entacyę g łów n ą p rzy ­
pada 12 - 15 godzin.

N ajkorzystniejszym  b y ł  w ypadek, 
ja k i obserw ow ałem  w tem eszw arskiej 
gorzeln i rolniczej B riicka, p>-zy przera­
bianiu kukurudzy, gd zie  zaw artość kw asu 
ustaw ionego zacieru przy 15 stopniach 
sacharom etrycznych, o o ‘4 ccm łu g u ,1 
w zrosła po 6o-godzinnej ferm entacyi do 
° ’55 ccrn. W  gorzelni tej stosowaną jest 
metoda Som lo W  gorzelniach rolniczych, 
kom pletnie urządzonych, przy bezbłe- 
dnem prowadzeniu p rzy  przerabianiu zie­
m niaków, początkow a zaw artość kw asu 
0’4— o -8 ccm , w zrasta do o ’8— r i  ccm.

W  zacierach, k tó rych  ferm entacyę 
badałem , ferm entacya g łó w n a  n astęp o­
w ała  praw ie zaw sze po 18 godzinach 
i trw ała  12 godzin, tak. że po 30 g o d zi­
nach rozpoczynała  się już .ferm entacya 
końcow a, trw ająca  30— 40 godzin, pod­
czas której nie następow ał w cale zna­
czniejszy przyrost kw asu. Prow adzenie 
ferm entacyi tego  rodzaju, że ferm entacya 
końcow a trw a  bardzo długo, jest bardzo 
korzystne, g d y ż  na dw ukrotną przem ianę 
dekstryn pozostaje d o svć  czasu.

W p rak tyce  możem)' często zauw a­
żyć, że w skutek  słabych  drożdży, w iel­
kiej ilości kw asu, itd. ferm entacyi koń ­
cowej praw ie, że niema. Na pow ierzchni 
tak iego  zacieru nie m ożem y zauw ażyć 
żadnego ruchu; zacier znajduje się w  ta­
kim  spokoju, ja k  gdyby w kadzi bvła 
woda. F alow an ia  od czasu do czasu nie 
ma ani śladu. O dierm entow anie tak iego  | 
zacieru nie je st zadow alające i nie m ożna I 
absolutnie lii ,Zy ć  na dobre rezultaty. Z b a ­
dać gdzie le ży  p rzy czyn a  złego, i popeł 
niony błąd napraw ić, w zględnie usunąć, 
jest rzeczą fachow ego kierow nika gorzelni, 
inaczej bowiem  położenie z dnia na dzień 
będzie gorsze.

O celu i wartości kontroli ruchu 
w gorzelni,

^Napisał F. K. F.).

(Dokończenie).

P rzy  w yrobie drożdzj^ prasow anych 
ma m ikroskop ogrom nie szerokie zasto- 
sowam e. D aje  on doskonały pogląd  na 
rodzaj i ilość zakazkó w  w zacierze g łó ­
w ny ir. w drożdżach na sprzedaż i innych, 
zyskuje się przytem  św iadom ość stopnia 
dojrzałości drożdży ; w  końcu zapomooą 

I m ikroskopu można ozn aczyć dokładnie 
rozmaite rasy drożdży, znajdujące się 
w  każdej gorzelni ] )la fabrjdcanta dro­
żdży odpow iednio dobrany m ikroskop, 
p ow iększający  1200 razy  (system  inwer- 
syjny) jest rów nie w ażnym  instrumentem 
kontrolnym , jak term om etr lub sacharo- 
m eter, powinien się ted y znajdow ać w ka­
żdej gorzelni, w każdej fab ryce drożdży. 
S iłę  pobudzającą drożdży badam y za p o ­
m ocą specyalnjm h aparatów  do oznacza­
nia tej siły. p olegających  na wspólnej 
w szystkim  tym  aparatom  zasadzie w y ­
piera nia wody' przez w ytw arza jący  się 
kw as w ęglow y. Jak najnowsze badania 
naukow e w y k a z a ły , nale ,:v aparatam i 
tymi przeprow adzać próby, nie ja k  daw- 
nięi p rzy  24® R ., ale dopiero p rzv 36® R „ 
p rzy  tej bow iem  tem peraturze dopiero 
w ystępuje w całej pełni siła  drożdży, 
a ponadto w tej tem peraturze da się w y­
k azać  każd}' um yślny dodatek drozdżv 
piw nych łatw iej 1 pewniej, aniżeli m e­
todą Bauscha.

W łasn ości skrobii ziem niaków  mają 
dla fabrykanta  drożdż}' ogi omne znacze­
nie. Skrobia  ziemniaczana musi b yć n eu ­
tralna i wolna od ferm entacyi kw asu 
m asłow ego. Jak wiele w ypadków  z pra­
ktyki udowodniło, najzdrow sze drożdże 
naturalne m ogą być zepsute przez doda­
nie niezdrowej m ączki ziem niaczanej. 
D rożdże takie  mają stale małą y \ trzv- 
m ałość, miękną z początkiem  m iesiący 
letnich, mają złą woń i przed w cześnie 
u legają rozkładowi.

=  — ______________  87
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Co się ty c z y  term om etrów , które 
stale  muszą b y ć  w  użyciu, należy  się k ie ­
row ać nie taniością przyrządu, ale u- 
w zględn ić przedew szyslkiem  skończone 
w ykonanie i dobroć. Term om etry, któ­
rych  różnica w ynosi 2 — 3 stopni więcej 
lub mniej od istotnej ciepłoty, m ogą się 
stać w  skutkach fatalne dla obu tych 
gałęzi przem ysłu go rzeln iczego. T a k  też 
n. p. nieznajdujem y jeszcze w n iektórych  
gorzelniach i fab rykach  drożdży praso­
w anych term om etrów norm alnych. N a 
k a żd y  term om etr, naw et najlepszy, dzia­
łają  w p ły w y  zewnętrzne, to też nieraz 
w yk azy w an y  przez takie term om etry sto­
pień c iep ło ty  jest n iepraw dziw y, l e g o  
rodzaju w yp ad k i zaś nie m ogą ab­
solutnie zachodzić w  gorzeln iach  po­
stępow ych  i regularn ie prowadzonych, 
d latego  też w skazanem  jest przynajm niej 
raz w m iesiąc badanie w szystkich  term o­
m etrów , b ę d ą cy th  w użyciu  w gorzelni 
i porów nanie ich z term om etrem  nor­
malnym , podzielonym  na dziesiętne 
stopni.

P rzych od zim y do ostatniego punktu 
kontroli ruchu, m ianow icie do prow adze­
nia dziennika ruchu, k tó ry  dla każdej 
g a łęzi przem ysłu g o rzeln iczego  inaczej 
musi b yć  ułożony P row adzen ie dziennika 
je st koniecznem , już dla samej kontroli 
całej p racy , a także dlatego, że mając 
p rzegląd  na p rzeb ieg  p racy  w dniach po­
przednich, ła tw o  jeżeli co stanie na 
przeszkodzie regularnem u ruchowi w g o ­
rzelni, usterki te usunąć, zanim w ła ści­
ciel gorzeln i poniesie z tego powodu 
straty, które, ja k  wydtazano już niejedno­
krotn ie, dojść m ogą do w ielkich naw et 
rozm iarów. D ziennik ruchu w gorzelni 
pow inien byró zarazem  m iarą sądu o co­
dziennej pracy, a także pew nego rodzaju 
spraw ozdaniem  kierow n ika odpow iedzial­
nego w obec w łaściciela  gorzelni. Zam ie­
rzony cel zostanie przez prow adzenie 
dziennika w ów czas ty lk o  osiągnięty, je ­
żeli poszczególne p o zycye  będą zacią­
gn ięte  zgodnie z praw dą. D ziennik ruchu 
bez tej zasady jest łudzeniem  sam ego 
siebie, co się prędzej czy  później na sa­

mym kierow niku srogo zem ścić m oże. 
Form a dziennika ruchu jest praw ie za­
w sze jedna i ta sam a, w n iektórych  je ­
dnak znajdują się pew ne ułatw ienia całopo- 
glądu na robotę i są łatw e do prow adzenia 

i Jednym z najlepszych dzienników  ruchu 
iest dziennik ułożony przed prof. Chrzą­
szcza dyrektora szko ły  ó.ublańskiej

R ozum ie się samo prz, z się. że kon­
trola ruchu w ted y  tylko może b yć  zupeł­
na i wtedy ry lk o  dobrą, jeże li k ie ro w n i­
ctw o gorzelni pow ierzone zostanie osobie 
k tó ra  obok dostatecznego dośw iadczenia 
p raktycznego  posiada także w yk szta łce­
nie techniczne, zna doskonale teoryę a więc 
daje rękojm ię, że wspom nianą kontrolę 
ruchu odpow iednio, dobrze i ze zrozu­
m ieniem przeprow adzić potrafi. P rzy p a ­
dłości i n iedom agania, które trafiają się 
dziś jeszcze w gorzelniach, prow adzonyoh 
przez em piryków , nie posiadających zaw o­
dow ego w vk szta łcen ia , nie pow inny się 
p rzytrafiać absolutnie tam, gdzie k iero ­
w nikiem  jest człow iek sum ienny, k tó ry  
potrafi teo ryę  p o łą czyć  korzystn ie z pra­
k tyk ą , a każd y  napotkany błąd natyrnh- 
m iast usuw a. O bie g ałęzie  przem ysłu go- 

, rzelniczego wolne są już chw ała B o gu  
od kram arstw a „tajem nicam i"; śmieszny'tn 
się ty lk o  albo szarlatanem  w yd ać musi 
k iórow nik, m ające specyalne „tajem nice" 
lepszych  w ydatków ,

Nauka w zniosła gorzeln ictw o na w y ­
soki stopień. K a ż d y  ] m szczegolny proces, 
o d b yw ający  się w gorzelnictw de, jest 
naukow o zbadany i uzasadniony, p rak ty­
cznie w yp rób ow an y; postępowy' k iero ­
w nik gorzelni posiada potrzehne teorety- 
cznie wiadom ości, aby w pow ierzonej m u' 
g o rze lri prow adził pracę sum iennie i ra- 
cyonalnie i przez to zw iększoną rento- 
wmość przedsiębiorstw a stale utrzym yvrał.

Co się ty c z y  kosztów jednorazow ych 
zakupienia koniecznych  w go rzeln i p rzy­
rządów' kontrolnych  i innych p otrzebn ych  
aparatów , to w ydatek ten musi, w zględnie 
powdnna ponieść gorzelnia, choćby na 
najm niejszą zakrojon a skalę, — za to sku ­
tek w ielokrotnie i sow icie zwróci ten je ­
dnorazow y w yd atek.
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Niech się w ięc przed kontrolą ruchu 
w gorzelni, najściślejszą i do m ożliw ych 
granic posuniętą, nie cofa w łaścicie l g o ­
rzelni, w  którego  m ateryalnym  intąresie 
to leży, niech się przed nią nie cofa ró ­
wnież i k ierow n ik  gorzelni, jeżeli ceni 
postęp, jeżeli ceni swój zawód, a nie k ie ­
ruje się przestarzałem i i nierozumnemi 
przekonaniam i, jeżeli chce pracow ać rze­
czyw iście  dobrze i sumiennie.

Wyrób spirytusu z torfu.
W  Sztokholm ie założonem  zostało 

tow arzystw o akcyjne pod nazw ą „ Tour- 
bUreu, m ające na celu w yrab ian ie  s p iry ­
tusu, z torfu w edle m etody F restad iu s’a ; 
m etodą tą w yrab ian y  spirytus m iał b yć  
znacznie tańszym , jak  w szystkie  inne 
w yrabiane dzisiaj, tańszym  n aw et jak  
najtańsze petroleum .

P o n iew aż spraw a ta, chociaż pośre­
dnio, interesow ać musi i naszych gorzelni- 
ków , podajem y odnoszący się do tej 
kw esty i ustęp z referatu dr. Freilitzen, 
dyrektora chem icznej s ta cy i dośw iad czal­
nej szw edzkiego Tow arzystw a dla upraw y 
m urzów, w yg ło szo n e g o  na dniu 24. lis to ­
pada 1906 w T o w arzystw ie  Techników  
w Jónkóping.

Już w r. 1870 rozpoczął Zeiterlund 
p ró by  fab rykow an ia  spirytusu z torfu, 
a w r 1891 niejaki C. K a p esser w ziął 
p atent na ten w ynalazek.

Sposób w yrabiania  spirytusu, którego  
0,2— 6,3 litra otrzym ać b y ło  można z 100 
kilogram ów  torfu, b y ł w edle VI ittelsho- 
fera  i Mai heusa n a stęp u ją cy : T o r f  z roz­
cieńczonym  kw asem  siarkow ym  gotow ano 
przez czas pew ien pod ciśnieniem , w sk u ­
tek  czego  drzew nik i inne podobne sk ła ­
dniki torfu p rzem ieniały  się w cukier, 
a przedew szystkiem  w cukier trzcinow y. 
K w a śn e  soki neutralizowano, filtrow ano, 
a po dodaniu do nich drożdży i po prze- 
ferm entow aniu destj-lowano.

B erkhalm  w yk aza ł, że sp irytusu  uzy­
skan ego  b y ło  zawsze m ,|ei, aniżeli się 
spodziew ać należało z zaw artości cukru 
w roztw orze. Dr. Freilitzen  w yd o stał w r.

1897 z bezw odnego torfu spirytusu w  prze­
cięciu  7,03 procent objętości i dow odził, 

że powodem  tej m ałej w ydajności b y ła  
w ielka zaw artość cukrów  nieferm ęntują- 
cych fPentosów ) w roztworze."W roku 19C3 
w yp ra co w a ł francuz, inżynier R ejm aud 
now ą metodę.- wedle której na skutek 
u życia  osobno w tym  celu w yhodow anych  
drożdży można, jak tw ierdził, w yprodu­
ko w ać 1 litr spirytusu za 9 do 10 oere,1) 
D ośw iadczenia przeprow adzone w r. 1905 
tą metodą na w ie lką  skalę, w obecności 
szw edzkich rzeczoznaw ców , nie dały je ­
dnakże dodatnich rezultatów .

W  tym  sam ym  roku u zyska li od 
rządu szw ed zkiego  F o ck  i F restad 1 us 
p o życzkę  w ilości 10000 kor. w celu 
przeprow adzenia dośw iadczeń fa b rycz­
nych pow yższą metodą, która to p o ­
życzk a  po 2 latach  ma b y ć  zwróconą, 
jeżeli okaże się, że fa b ry k a cy c  spirytusu 
z torfu dla p rak tyk i żadnego niem a zna­
czenia. D ośw iad czenia  te, które nadzo­
row ał delegat rządow y dr. Hksl rand, dały  
w  przecięciu z 100 kilogram ów ' suchego 
torfu 6,5 litra spirytusu, a w ięc mimo 
sp ecya ln ie  wryhodow anych  drożdży, tę 
sam ą ilość, cc dośw iadczenia dawniejsze,

W ed le  danych dr. E kstranda koszta 
m ateryału  surow ego wy-noszą na litr spi- 
ry'tusu 15 oere, przyjm ując, że tona torfu 
o zaw artości 380 kg. substancyi suchej 
da 2Ó-6 litrów spirytusu. Dr. Freilitzen  do­
wodzi w praw dzie, że koszra te za mate- 
ry a ł surow y zmniejszone być m ogą do
11,2 oere. D o zneutralizow ania kw aśn ego 
soku potrzeba dalej na 100 k g . substa1 - 
cy i suchej 8 kg. kredy- a 1,5 oere =  12 
oere, co znowu podraża pi-odukcye 1 litra 
o 1,8 oere. Ilość potrzebn ego kwasu s ia r­
kow ego w yn osi na 100 k g . substancyi 
suchej 8 kg i kosztuje 40,5 oere; docho­
dzi więc znow-una 1 litr spirytusu  6,2 oere,

IV sumie w ynoszą więc koszta ma- 
| terj-ałów  surow-ych p o trzeb n y  :h na wy ■ 

produkow anie i litra spirytusu 19,2 oere 
czydi mniej w ięcej 3O hel. D o tego do- 

I ehodzą je d n a k ż e : opał. robotnik i ~óżne

*) korona m 100 oere “  T34 kor.
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inne w yd atk i (drożdże, oprocentow anie 
i am o rtyzacya  kap itału  i. t. p.), które 
razem w najkorzystniejszym  przypadku  
drugie ty le  w yn osić będą, co m ateryały  
surowe. L itr  spirytusu kosztow ałb}' w ięc
38,03 oere czy li mniej w ięcej óo liel.

W idzim y w ięc, że obecnie spirytus 
fab ryk o w an y z torfu nie może w y trzy ­
mać kon ku ren cyi jako m ateryał opałow y 
ani z spirytusem  pędzonym  z kartofli, ani 
tem mniej z petroleum , a zapew nienia 
w yn ala zcy  nie dadzą się poprzeć faktam i.

C zy w  przyszłości ulepszenia i tań­
sza p ro d u k c ja  nie Ja się i na tem polu 
przeprow adzić, dzisiaj przesądzać jeszcze 
nie można.

, K orespondencye.
(W odpowiedzi p. B. Ciekawemu).

W  L ubyczy 20. styczn ia  1907.

P an  B . C iek aw y ubolew a nad Lem, 
że z p rak tyk i p isać nie ma o czem, „k ied y  
w szystko  kręci się m onotonnie w kółko, 
a nikt nie staw ia k w esty i zasadniczych 
pod debatę. “

0  w yb ó r tematu zdaniem mojem nie 
trudno. Ile mamy gorzelń  w kraju, tyle 
one posiadają w arunków  odm iennych 
i jakkolw iek  raz zaprow adzony sposób 
pracy technicznej c iąg le  się p ow ta­
rza, to jed n ak  każd y  m)rslący  1 ierow nik 
gorzeln i bacznie zw raca oko na w szystko, 
nie jedno zmieni — nie jedno uzupełni 
lub popraw i, bo ustaw icznie zachodzić 
m ogą okoliczności, k tó rych  odpow iad a­
jące celow i w yzyskan ie  nie ty lk o  doda­
tnio w płynąć m oże na podniesienie ren­
tow ności przedsiębiorstw a, ale wprost od 
znacznych strat uchronić może, B o  n. p. 
odpow iednie skom binow anie robót w g o ­
rzelni, (także tem at p. B . Ciekawy)> nie 
tylko oszczędza 1 >pału. z którym  w  obe­
c n y  h czasach bardzo liczyć  się musimy, 
a le m aszyn i czasu kierow nika, Gdzie 
tyłku  spojrzym y w szędzie zauw ażyć się 
daje coś, co d a ło b y  się popraw ić, aby 
stanąć na w ysokości ż^dań dzisiejszej te ­

chniki gorzelnianej, a jednak za w szj je ­
szcze w idzim j\ że czegoś nam nie dostaje, 
że w  czem ś nie dom agam y, tak, ze dobry 
k iero w n ik  techniczn y —  w całem  słow a 
tego znaczeniu —  nie może n igdy p o ­
w iedzieć, że doskonałość osiągnął. C. yż 
w obec tego możemy narzekać na brak 
tem atu p. B. C ie k a w y  ?

W  zaw odzie swoim , m ając ciągi® 
do czynienia z gorzelniam i, widzę ich roz­
m aite w ad y  i zaletv. S zczegó ln ego  ro­
dzaju zauw ażyłem  nieraz niep>rawidło- 
ści i żądania. T u  słód niedokładnie zg n ie­
ciony (także temat) — ów dzie woda two- 

! rzy nader szyb ko  osady w kotle, w sk u ­
tek (.zego olbrzym ie ilości opału zapotrze- 
buw uie (temat w cale obszerny) —  tam 
znowu dana odmiana kartofli c z y  drożdży 
(podobno rasa IT. beri.), powoduje pieni­
stą ferm entacyę. (temat n aw et bardzo 
ro zleg ły , w ym agający  gruntow nej znajo­
mości teoryi z odpow iednią p raktyka)
1 en gorzelnik woli drożd/e dzikie ów  
— czvste, (tem at nie łatw y do opraco­
wania a dla p rak tyk i niezm iernie ważny 
ze w zględu na w łasności indyw idualne 
ras) — ten powiada, że daną odmianę 
ziem niaków  w pewnych w arunkach na­
leży  trochę w parniku sk a -a m elizo w a ć— 
słowem  w każdej g ło w ie , własna rozum.

P raw da l*. B . C iekaw y, że tem atów 
nie brak, ale brak w idocznie chęci (nie 
u w szystk ich  naturalnie) do gruntow n ych  
studj^ów. a następnie do pisania um oty­
w ow anych n ależycie w łasnych  spostrze­
żeń z własnej prakt3rki. N ie mam w cale 
zam iaru zarzucać pow szechnego braku 
chęci do pisania, ale że Lo u nas często 
epidem icznie nanuie choroba, zw ana przez 
jednego z m oich znajom ych „pism owstrę- 
tem “, więc n ależałoby ją uleczyć. D la ­
tego proponuję, (co już przeddem  ktoś 
w  , G orzeln iku “ pisa) —  niestety bez od­
pow iedzi! ażeb3T Ci panow ie zaw odow cy, 
którz3’ p ragną rzeczyw iście przvcz3,'nić 
się do w ym ian y myśli, podali przez siebie 
u żyw ane sposoby obliczeń w yd atkó w , bo 
dotąd praw ie w szędzie spotykałem  się 
z innym i, do < /ego dałob3r się zastoso­
w ać znane p rz y s ło w ie : „co kraj, to o b y
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cza j“ . — U staliw szy pew ien system  i przy- 
ją w szy  go  ogólnie, m ożnaby wszędzie 
równom iernie w yd atk i obliczać, a tem- 
samem częstych  nieporozum ień sobie 
oszczędzić.

Mam to przekonanie, że p. B  Cie 
k a w y  p ierw szy  przez siebie używ aną 
m etodę poda i uzasadniw szy dlaczego 
IBS a. nie innej używ a, p rzyczyn i się do 
osiągnięcia  celu w yżej podanego —  a na 
brak tem atu n arzekać nie będzie. Już 
z g ó ry  cieszę się, że temi kilku  słow am i 
uda mi się naw iązać w ym ianę myśli, 
przynajm iej z p. B  C iekaw ym , bo i inni 
ja k  zw yk le  m yśli i pew niki sw e dla s ie­
bie chow ają — czy też na „p ism ow stręt“ 
cierpią. A dam  Schiitterly.

produKcya w Niemczech.
Z końcem  u bieg łego  m iesiąca uka­

zało się dopiero urzędowe spraw ozdanie
0 produkcyi sp irytusu  w N iem czech w kam ­
panii 1904/05; szczegó ło w ego  spraw ozda­
nia z kam pani ubiegłej jeszcze nie ma
1 praw dopodobnie nie tak  prędko się 
ukaże.

Z obszernego tego spraw ozdania w y j­
m iem y ty lk o  daty odnoszące się do pro­
dukcyi gorzelń  rolniczych ,przerabiających 
ziem niaki, które na ogólną sumę produ­
k cy i w r. 1904/05 =  2877344 hl, w yro- 
biłyr 2871671 hl. spirytusu, pozostaw iając 
drobną resztę gorzelniom  przem ysłow ym  
O gólna produkcya spirytusu w kam panii 
1904/05 zm iejszyła  się o 168261 hl. od 
produkcyi w roku podrzednim  Z tej ró­
żnicy przypada 168212 hl. u bytku  na g o ­
rzelnie rolnicze.

Co się ty czy  księstw a poznańskiego 
znajdujem y w spraw ozdaniu następujące 
cyfry: liczb a  gorzelń  ro ln iczych  w zrosła 
w  porów naniu z r. 1003/04 o jedną, na­
tom iast p ro d u k cya ' zm iejszyła się o p o ­
ważną cyfrę  74.514 hl, tj. praw ie o 15 prc.. 
Spraw ozdanm  nie w yjaśnia w praw dzie 
p rzyczyn y  tego spadku pi odukcyi, zdaje 
się jednak ono leżeć w zmiejszeniu kon­
tyn gen tu  dla księst wa Poznańskiego prze- |

znaczonego. Spotrzebow anie ziem niaków  
w W .  ks. Poznańskiem  w .okresie spra­
wozdawczym  w ynosiło  4,648.262 dz.

K on tyn gen t, przyznani1- na kam panię 
1904/05 gorzelniom  rolniczym  w N ie m ­
czech w yn osił 1886668 hl. z czego na 
P ru sy  przypadło  1565459 hl. W j robiły 
natom iast te gorzeln ie  rolnicze 1873483 
hl. z czego P rusy sam e 1560330 hi. K o n ­
tyn gen t przyznany gorzelniom  przem y­
słow ym  w N iem czech w ynosił 4786 hl. 
z czego w yrobiono 4612 hl. spirytusu.

O gółem  gorzelnie niem ieckie, prze­
rabiające ziem niaki w yp ro d u ko w ały  w o- 
kresie  sprow odaw czym  76 prc. ogólnej 
producyi spirytusu w N iem czech ; na g o ­
rzelnie, przerabiające inne m ateryały 
przypadło około 24 prc. (w roku p op rze­
dnim ly lk o  20 prc.),

Tabela  zam ieszczona poniżej da do­
kład n y obraz produkcyi spiry tusu w po­
szczególnych  prow incyach  cesarstw a n ie ­
m ieckiego v '^ampanii 1904/05

O kręg Ilo
ść

go
rz

el
ń

ro
hi

ez
yc

h

produ- 
[keya w k. 

1904/05.

P ru sv  w schodnie 294 107.628
zachodnie . . . . 331 324-770

B randerburgia  . . . . 59+ 475.316
P o m o rz e ..................... 4 5 ^ 408.457
W . K s. P oznańskie . . 53& 5 ‘ T--33
S z l ą s k ................................. 631 388.315
Prow . saska . . . 220 120.2Q3
S zlezw ik-H olsztyn  . 3 I.856
H a n n o w e r ........................... 14 5 -4 0 i
Pr. hesko-nassauska . 75 10.435
K raj nadreński . . . . 26 1.002
H o h e n z o lle r n ...................... 9 15

]. P rusy (ogółem ) . . 3192 2490 684
II. B aw arya  . . . 1255 146.573

III K ró l. saskie . . . 527 110.999
IV . W irtem b erg ia  . . 5°7 4.229
V . Baden . . . . . 1U4 5-976

V I. R e ssya  . . . . 153 10.703
V II. M eklem burgia 40 40 i 55

VI II. T u ryn gia  . 61 5.804
1X . B ru nszw ik . . . 12 6.885
X . A n h a l t ...................... +2 2Q.189

N I. A lz a c y a  i Lotar. 35 2-437
N iem ej' ( ogółem ) 0048 287 I.07 1
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Pytania.
Pytanie (5. Jakie powinno b yć  racyo- 

nalne traktow anie słodu przed dodatkiem  
do zacieru? C zy w ystarozającem  jest je­
dnorazow e dobre zgniecienie? C zy nie 
należałob y gu później przez m ieszanie 
rozdrobić ?

Pytanie 7 . Proszę o w skazanie mi 
dzieła lub popularnej broszury, traktu­
jącej o racyonalnem  obchodzeniu się z mi­
kroskopem  i sposobie badań m ikrosko­
pijnych. Maurycy Fuchs

kier. gorz.

Pytanie 8. Jakiej ilości zacieru  o kon- 
centraeyi ig '4 0 Sach. z 26 cetnarow m. 
ziem niaków  (Tupazy) zaw ierających  186 
%  skrobii spodziew ać się można. B. J.

Sprawy Towarzystwa.
Do Towarzystwa przystąpili w dalszym 

ęiągu P P .:
232. H erm an K_atz, kier. gorz. w Mar- 

tynow ie.
233. Józef R osen b erg, kier. gorz. 

w U hrynow ie.
234. M au rycy  S tock, kier. gorz. w l e -  

laczem , p. L itia t)rn.
235. N aftali Frosch, k ierow n ik gorz. 

w Szum lanach, p. B yb ło .

Odezwa.
W szy stk ich  P. T . członków , którzy 

za legają  dotychczas z zapłatą sk ładki za 
rok iyoó, upraszam  o w yrów nanie zale­
g ło ści, w  przeciw nym  bow iem  razie zo­
stanie w strzym aną w y sy łk a  pisma, z naj­
bliższym  numerem ,,G orzeln ika“ .

L w ó w , dnia 1 L u tego  1(507.
Feliks Gierasieński, 

skarbnik P. 1 ow. gorzelniczego.

Rozmaitości.

Notatki W  patentach Doniesienie Riura 
patentowego dra Fryderyka Fuchsa i inż. A. 
Hamburgera: KI. 6. e. Polskie Towarzystwo go- j

rzeluicze we Lwowie ; P o s f ę p o w a n i -  
i p r z y r z ą d  dc p a r o w a n i a  z i e mn i  ae 
ków.  Po wydmuchaniu wody kondenza- 
cyjnej i soku doprowad a się, podczas dalszego 
parowania pod ciśn-eoiem i p ióczas v»ydmm hi- 
wania ziemniaków. 7 górj prąd woły o 94— 9 8 ° 
na parowaną masę Parnik Henzego posiada 
przez wprowadzenie tej metody w górnej swej 
części, rurę, doprowadzającą wodę.

Spotrzebowanie spirytusu denaturowane­
go W  Rosyi w ] ierwszych 10 miesiącach ubiegłego 
roku przedstawia się następująco: Sprzedano 
w guberniach bezarabsLiej, kurskiej, -moskiew­
skiej, smoleńskiej, petersburgskiej, charkowskiej, 
chersońskiej 183 , 503  wiader (ó 12 , 3 liter), 
w guberniach wileńskiej, niżno-nowogredzkiej, 
połtawskiej, łamkowskiej, taurydzkiej, warszaw­
skiej, siedleckiej, płockiej i snwalsklej 92.840  
wiader, W . guberniach witebskiej, jekatejyno- 
sławskiej, kijowskiej, liwadzkiej, mińskiej, po­
dolskiej, kaliskiej sprzedano w pierwszych 5 mie­
siącach 37 .2 3 5 , a w następnych 2 miesiącach 
61.413  wiader. Ten olbrzymi bo czterokrotny 
wzrost konsumcyi da się tern wytłumaczyć, że 
chłopi używają denaturowego spirytusu do picia, 
rozpuszczając go wodą, oraz zaprawiając wszel­
kiego rodzaju korzeniami i materyami aroma­
tycznemu

Wystawa spirytusu w  dniach od 26
kwietnia do 30  listopada 1907  odbędzie się 
w Jamestown (Stany Zjednoczone półn. Ame­
ryki) wyata™a denaturowanego spirytusu, a obej­
mować będzie wszystko cokolwiek odnosi do 
denaturalizacyi spirytusu oraz jego zastosowania 
w przemyśle i w użyciu domowem. Wystawa 
zapowiada się, jak wszystko, w Ameryce wspa­
niale.

Środki denaturowania spirytusu. Mini-
nister rolnictwa hr. Auersperg w porozumieniu 
z ministrem skarbu dr. KorytowsLm uchwalili 
wprowadzić w użycie nowy środek denaturali - 
zacyjny, któryby uniemożliwiał redenaturowanie 
spirytusu, co się dotychczas niejednokrotnie 
przydarzało.

Targi.

Bank rolniczy we Lwowie

Lwów, dnia 28 . stycznia 1907. Spirytus 
paritas Tarnopol, za 100 lttr. gotowj od 37’50  
do 38 .- , spiritus paritas Tarnopol na ter­
miny od — ■—  do — • —, spiritus paritas Tar­
nopol ekskontyngentowany 21‘50 do 22 '—

Wiedeń, 28 . stycznia. S p i r y t u s  Za 
towar skontyogentowany z dostawą natychmia­
stową za 100  HI płacono kor. 39-80  do 40 .20 .

Tendencya : niezmieniona.
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N A D E S Ł A N E .

Ostrzeżenie.
W ostatnich czasach dochodziła mię wia­

domość, że nieznane mi bliże, indywidyum pod­
szywa się pod moją firmę, obieżdża prowincyę, 
i przyjmuje handlowe zobowiązania. Nie do­
trzymując takowych, powoduje napływ rekla- 
macyi i zażaleń, które pod moim adresem nad­
chodzą, - poczuwam się więc niniejszem do 
obowiązku ostrzeżenia przed oszustem, przeciw 
któremu wdrożyłem już z mej strony odpowie­
dnie kroki. Z ramienia mego wysłany urzędnik 
odwiedza P. T. na prowincyi tylko za poprze- 
dniem porozumieniem listownem z pieczęcią 
firmy Z poważaniem

Jan Schumann, 
właściciel domu handlowego i technicznego 

„Ja n  Schumann“ Lwów, ul. Akademicka- 1. 3 ., 
współwłaściciel warstatn konstrukcyi żelaznej 

„Piotrow icz i Schumann* Lw óu, Gródecka l. 34.

Roczniki „Gorzelnika" z lat poprze­
dnich, (, ile zapas starczy po 5 kor., broszu­
rowane pe 6 koron franco nabywać można 
w Administracyi „Gorzelnika11. Lwów ul. Mił- 
kowskiego 1

Drobne ogłoszenia.

Gorzelnik, zdolny, energiczny, obznajo- 
miony z wszelkiemi aparatami oraz rekonstruk- 
cyą gorzelni poszukuje p o s a d y .  Zgłoszenia 
do Administracyi Gorzelnika pod Zb.

Gorzelnik, zdolny fachowiec z 16-letnią 
praktyką jako samoistny kierownik w większych 
gorzelniach —  zmieni posadę od 13 maja b. r. —  
na posadę w bliskości większego miasta. Zgło­
szenia do Redakcyi Gorzelnika pod 27 S. m.

Gorzelnik, kawaler z kilkunastoletnia pra­
ktyką poszukuje posady od 1 lipca b. r. Zgło­
szenia pod: Gorzelnik poste restante Ta.nowiec 
obok Jasła.

Gorzelnik, i maszynista zarazem, żonaty 
z kursem gorzelń, w Dublanach przyjmie po­
sadę kieiownika ewent. pomocnika. Zgłoszenia 
do Administracyi Gorzelnika pod Z, f N. 29

Elektrycznie spajane teczki żelazne
do transportu spiry­

tusu, [tynkowane, cyno­
wane. na pojemność przez 
Urząd mierniczy stwier­
dzone, z zamknięciem czo- 
powem i przyrządem do 
plombowania

dostn roza

ROBERT KERN
Z a s t ę p s t w o  W i t k o w i c k i e j  F a b r y k i

Lwów, ul. Kopernika 1. 18
Nr. 17.



Do 
Wielmożnego Pana

Franciszka Latawca
w  S ieb ieczow ie p. M oszków .

P o św ia d cza m  n in ie jszem , że P an F ra n ­
c iszek  L a ta w iec  p rze p ro w a d z ił rekonstrukc im  
m o je j g o rze ln i w  Ż y ra w ie  akordow o  i z  w y ­
ko n a n ia  robót i całego u rzą d zen ia  je s tem  
zu p e łn ie  zadow olony.

Jednocześn ie  za s to sow a ł P a n  F ranc iszek  
L a ta w iec  do apara tu  odpędow ego, sw ego w y ­
n a la zk u  d e j i e g m a to r ,  k tó r y  doskona le  fu n k -  
cyonuje , a m a  tę za letę  od innych , że sp iry tu s  
da je  od 92 do 93 Tralesa, ja k o te ż  bardzo m a ło  
w ody do odpędu  spo trzebow uje, a w  g o d zin ie  
m oże  dać do IkO litró w  sp iry tu su , wobec  
czego w yn a la zek  P ana  L a ta w ca  su m ien n ie  
ka żd em u  polecić m ogę, ja k o te ż  w ogóle o d d a ­
n ie  robót w  g o rze ln ia n ych  budow lach.

Ż y ra w a  dn ia  3. s tyczn ia  1901.

Witold. Czajkowski, m. p.
Ni'. 26. w łaść. dóbr.

P U E N T Y

S z k o ła  g o r z e ln ic z a  w p u b la n a ch
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaków zacieru 

etc.

u wy n a l a z k i
Inżynier S tan . D zb p ń sk i

przysięgły Rzecznik patentowy 
W ie d e ń  V I I .  L ind e ngasse  2 (w pobliżu c. k. urzędu 
Nr. 25. patentowego).

Chce Pan w łatwy sposób 
zarobić pieniędzy ?

to niech Pan zażada darmo i opłat- 
nie katalog ilustr. zegerków, wy­
robów jubilerskich chińskiego sre­
bra, przyborów narzędzi zegarm i­
strzowskich i towar, muzycznych.

F- Pamir. Kraków
Zielona I. 3. Nr. 13.

Laboratoryum fizyologiczne
dla przem ysłów fermentacyjnych

A l l r e d  J o r g ; e i i s e i i

Ensenbagen f- (Fryńeiitfcj 30) DaueiMii
Praktyczne kursa fizyologiczne przemysłu 
fermentacyjnego dla początkujących i star­

szych zawodowców.

Laboratoryum  analityczne. 
Oddział czystej hodowli. =

O programy i w \ jaśnienia należy się zwracać do 
Nr. 12. Dyrektora.

Przegląd Gcrzclniczy,
j e d y n e  p e ts k ie  p i s a ł o  jgorzelniozA 

w  R i c n r c z c e b ,
Organ W ydzia łu  gorzelu iczego na W . ks. P o­
znańskie wychodzi ro k  ] 2 -ty  pod redakcyą

S. Piekuckiego -  Obrowo p. Obrzycko
Nr. 20. (O b ersitzk o  B ez. P o sen ) .
Prenum era ta  roczna w Austryi 8 kor., w Rosy: 4 rs.

n
u Urzędnik prywatny

(Przełom)

O r g a n  s p o ł e c z n y  n r z r d n i K ć w  p r y w a ­
t n y c h  w s z e l H i c h  H a t c g o r y i .

Wychodzi 1, 10 r 20 każdego miesiąca.
P renum erala: roczr.że 8 kor., półrocz. 4 kor. 

w Austryi, — 4 rubli rocznie w Rosyi.

Redakcya i Administracya, Lwów, ul. 
Miłkowskiego 2.

Przemyśl =  
u lica  Dnbrom ilska 1. WJAS II11E,

Pracownia ślusarsko-meclianiczna
z motorem parowym, przyjmuje 
wszelkie reperacye. ś c r ie lń ,  

ip łyn ćw  i browarów.

Nr. 16.
Wysyła monterów ns zadanie.

J g n a c y  Y o g c l f i n g e r hurtowny skład żelaza, rur. pomp i w szelkich 
artykułów  technicznych, L w ów , ul. B ern stein a 1 NL8-
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Fabryka maszyn
i Odlewnia

U i f r i a  L M E d l l l S & I E G d
WE L W O W I E

LWÓW,

Podzamcze

św. M arcina 11.

A d r e s  dla  
t e l e g r a m ó w :

Śreniawa
Lwów.

TELEFON 559. 
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące 

w zakres przemysłu maszynowego:
1) Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye 

gorzelń, browarów, młynów, tartaków , cegielń 
i innych zakładów  przem ysłowych.

2) Transm isye według najnow szych fypów.
3) Kotły parowe, konstrukcye żelazne, 

rezerw oary i t. p. roboiy kotlarskie.
4) Odlewy żelazne z w łasnych i nadesła 

nyeh modeli. Nr. ń.

Di a Nr. 2.

Gorzelń rolniczych
/. - . i s o w a n i e  m e t o d y  B  m e r o w s k i e j  -io w v -  

t w a i / . n ,  -i s z t u c z n y c h  c i i ożr l ż -  , z a m w i i o  p r z y  u k r a ­
s z a  hi i tseiu F i a j f i o w y i i i  j a k  i m l e c z n y m ,  z  d o d a t ­
k i e m  • - 1 r a k t i i  d r o ż d ż o w e g o / - t p o w n i a  g o i ' e i n i e i n

Uproszczenie postępow ania  technicznego,
w ysokie w ydatki spirytusu.

Opłaty licencyjnej niepotrzeba
Nie potrz ba żadnych wkładów inw estycyjnych

Podpisane przedsiębiorstwo posyła na żąda­
nie zd olnych fachowców w celu zaprow adzenia

metody Bauerowsklej,
Rabskiej fabryki spirytusu i ratineryi

w  R A A B  ( G y 6 r )  n a  W ę g r z e c h
Raaber Spiritusfabrik & Rafii ie”ie Actieu-gesell- 

scliaft in Raab.
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprosi do

Zastępstw na Galicyę:
Salamon Tindel w Jarosławiu 

(Tylko okręgi skarbow e Jarosław  i Przem yśl).
O d d zia ł  w  s t r y j a  r, It. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o

(Podhorce obok Stryja) reszta kraju,

na Bukowinę: Izydor Arie w Stefanówce.

In h a n n  O r h c n A l1 Biała (Galicya)_ Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia. wyra- 
w I W 1  ko ni pic i ile urządzenia gorzelń, aparaty odpędowe i rektyfik
cyjne, aparaty ciągłe, płuczki i elewatory, jakoteż gniotowniki najnowszej konstrukcyi, maszyny paro­
we. Nowo skonstruowany reflegmator dla gorzelń, zamiast dotychczasowych talerzy. Mozę być usta­
wiony zamiast talerzy na każdym aparacie, zużywa mało wody i daje spirytus czysty (mogący być kon­
sumowany) o sile 92 —  94° Tr.  wprost z zacieru. Jest  tańszy aniżeli 3 talerze dawne. 
Przyjmuje się stare talerze w zamian za nowy reflegmator, Pompy wszelakiego rodzaju rę­
czne i maszynowe. K o t ł y  parowe wszelkiej konstrukcyi, Rezerwoary na spirytus i wodę. Farniki Hen- 
zego, montejusy i wszelakie roboty kotlarskie z żelaza. Parniki do karmy rozmaitej wielkości.  K o m ­
pletne urządzenia transmisyi. Armatury żelazne i metalowe. Palswiska schodkowe z rusztami z lanej 
stali twardej. Stare gorzelnie obejmuje się do rekonstrukcyi i naprawy jak najtaniej. Nr. 7.

BOL ESŁ AW J A WO R SK I
w Po turzycy p. Sokal

Skład  i n s t r u m e n t  do kontroli technicznego postępowania gorzelni, oraz pasów  1 artyku łów  gum owych
poleoa

Alkoholometry — Ciepłomierze - Cukromierze —  Kwasomierze — Wagi do oznaczenia 
skrobi w kartoflach —  Mikroskopy —  W szelkiego rodzaju szkła do prób chemicznych —  
W odowska7y— Pasy skórzane, bawełniane, amerykańskie, pasy Balata, pasy gumowe —  
Rzemyki do szycia pasów —  Spinki do pasów i t. p. — Węże gumowe, parciane i ze 
spiralką —  P łyty  gumowe, asbesi owe i asbestonitowe Smarowidła i t. p, a~tykuły.

Cenniki ilustrowane darmo i opłatne.
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O u is s c H  $  G e p p e rt
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem koflarnia
w J B i e l s l i U L  (S z lą s k  a u s t r .)  

filia w C h < » d o x * o \ v i« ‘ (ggalicya wsch.) 
wyłącznie urządza

G o r z e l n i e ,  r a f l n e r y e ,  f a b r y t i  dr ożdży  i l i k i e r ó w
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń  

zarówno jak l przebudowy gorzelń przesta­
rza łych  systemów.

Dostarcza us/ellooli on : n eh u *!or/eliii»iii.s<> » y . 
lilaka .ycli iiiHP/.’ i afaratow  i ,n /,\ r/ądńw najlepszych  

k o n stru k cy j, wykończonych w/orowo na ] odstawie wieloletnich doświadczeń.'
K o sz to ry sy  bezpłatnie. —  R y su n k i i p lany za u m ia rk o w an e  honoraryum . Nr. 3.

W *  Ważne dla gorzelń rolniczych!
W  W. PP.; Mam zaszczyt zwrócić uwagę Właścicie li  gorzelń, iż m etoda dra M ^ernera K u e s’a 

w czasie od 8-go do 19-go marca 19 0 5  w  Kraj. szko le  gorze ln iczej w  D ub lanach  pod osobistym kie­
rownictwem W. P. P. D ra  R. W a w n ik ie w ic z a  , b.dyrektora, tudzież E. Ka liń sk iego , b. adjunkta tejże 
szkoły z bardzo dobrym  sku tk iem  p rzeprow adzona  została.

Zaznaczam, że metoda dra K u e s’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu właścicieli i kierowników.

M etoda  dra K u e s’a zapewnia gorzelniom następujące korzyść :
1) Zaoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zwykłem prowadzeniu drożdży.
2) Uproszczony i całkiem pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszani 1 hołowicy.
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem prowadzeniu drożdży.
4 )  O s o b n e g o  lokalu dla prowadzenia drożdży jak i :

5) Osobnych urządzeń maszynowych nie potrzeba, a opłata licencyjna jest zbyteczna.
6) Wywar bez zarzutu.

Z y G M l I N T  S U S S M A N N ,  Lwów, ul. JanowskaI. 8
Kr. 23. gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f. dr. W. K ues i Sp.

D la dogodności moich P. T . Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
k w a s  s ia rk o w y  66° B., najlepszej jakości d ro zd ie  czysto  sp iry tu sow e , o liw ę  do m aszyn, wszelkie 
in strum en ty  techn iczne  dla P. T . Gorzelników jakoteż Pat. rA n t ife ru g in a  K u najlepszą farbę kotłow ą 
wskutek której kocioł ani wewnątrz ani zewnątrz w cale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa­
dzania się osadu wodnego („K esselstein“) i zapomocą której można kotłowiec miotełką ła tw o usunąć.

Wiele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam 
chętnie informacyi odwrotną poczta Nr. 2 3 .

ZYGMUNT SU SSM A N N .  Lwów, ul. Janowska I. 8

Uczty weselne, obiady i śniadania wystawne 
i wszelkie przyjęcia

pzzyjm dje i odrabia w m iejscu lub na prow inoyi, za cenę od osoby lub za r y ­
czałtow e honoraryum , z w łasnych  lub udzielonych mu produktów .

Z n a n y  od 3C-stu. la.t Jsiacłinaistrz i resta-iara-tor 

l ą i i  K  Adres: Lwów ul. Ossolińskich I. II. (Kamienica
J a n  4 U U C W 1 H  Sapieryńska'


